
h & B » u , t e t y  X I  f t A S f O p f c t f S a  . h W I W , .

w* ® » r  B s f s r w s i "  i n W ?  t w v  m s g  t ó a r a ! * .
^ tb irliffiE w A ffA  W Y R © S f : " i t n a  «Wrwatfj ©|«óę«nJf

w tretowi * . . . . . . . .  9 0 K -fe  ł/> K — k J 9 f M k  I 71  B I
e « Ib  to tonoa 1«  U  , ST , —  , V- *  B ~  •

W /.astra-ATę-reeiA.................
tt > « » « » * ,  j!»*ft>łko ,  — a W , —  , 37 , — . f  9  Ą — ,
* i ł r t t r a t ........................... 1®® * — • » ’“■» *® » *®»

*  I arem eeŁien . . . . I l i  — ,  M , — ,  3J , — ,  1 1 , — ,
w nasyci. ąaisiwaoh..........................144 „ — ,  7 2 ,  — ,  48 .  — .  l i ,  — ,

Ćr*num*ir«tę fa*wfd?) »{*ro«w „ f  ntó™ -4 wpiwt 4* ™suf w**yi „Sew*
ntfirffif' W Ł»»Łcwi«, -  Sr. Ktek e« « .  Kaa> tsk^^uoM  8#',.<»4

Bedtkcys: w. łegiBfi«*s*a » .  AdntioWtrseye: uL w. A sy 3. — T*ł*fe>a a«4rk«y: 41, Admi-
Blf‘t cys 243, tle reeredw Ewuiejuwwyał! 3r>T2.— AęiopisfwsadryłMjrckReiąłrey* ai* «v a*».
Wt twowk % i««a . B<ua«ł«w p# £0 Jalirsjr _ a ł i l  łw n » 'n  & -»fc«ł*w»Jues*.

B li.. Trcewejjo Mc.}* ] 5 i w Biart# Pitotna, eifm Karola Lndw łsa  », 

l i g i  h 4 M 3 1,h  3 0  b s l e r e j r .

X X X V I I .

M0WA

W Y D / a N l E  p o p o ł u d n i o w e

a s a a c h  l u t e l s k i .
K r  a. k u  w, 11 listopada.

P od jęta  przez grupka sw yaiieiów  próba aa 
m schu btaaiu w Lublinie, ząkańcayia. się  fi«K 
siki era. Oglosssony w sobotę ddkrot- tego » rząd u 
ludowego* iz(1 y skWa 1 ii i kowat członków tesp 
rządu już nń* raiko rządzących, bu do toj roli 
w ogóle nic i ® .Ii, ale poprosi,u ja k o  ludzi rozu
m iejących , eo to je s t rząd. O głobm iio gabinetu, 
w k tó iy m  brakowało inm&tansfrwa skat bu 
spraw iodliirości, zadekretowanie k rótko i wę- 
złowato, że lasy  ulegają konfiskacie, natom iast 
spraw a podziału w ielkiej i średniej wlasWości 
zostaje przcldazaba Sejm owi, pracdewszystldcm 
jednak ton te ro n  styczno dyktolorski, zasto- 
w;w,v do R ady R egcńcj-ju o j i do całego syołe. 
czcńMwa. któremu z m iejsca zagrożo-no —• -try
bunałom ludowym*, to w szystko ir s  chybiło 
wrażenia wręcz przeciwnego tem u, jak io  aato- 
rowie groźnych dekretów  wywołać zam ierzali.

Luwka okazała się za silną. Cale społecaeit 
Sii\ o odizucilo ją ze zgrozą. Olbrzymia więk
szość jCg’0 nie chce pójść i nic pójdzie pod nie 
odpraw iodzbkie i torarysiy izne rządy socyalisty- 
ezne, które w nieuchronnej 'Lor.sekwewoyi mu 
siałyby doprowadzić do Eatosunków ««5y jakach 

Nieu&aly ten 'zamach srareu rua jednak t-ę dobrą 
stronę, że zademonstrował »ad oculos* pkulki 
jake w obecnej iuczniicrnie ciężkiej drwili mtrto 
ibicć dalsze podkopywanio au!torjH&cuu i powagi 
Rauą 1 tog. Niestety, wyailków gfcdhydi le- 
pszci sprawy dokonała w tym względizi? pierw 
K-j na i ud-owa deniOkracya, w' midmiomeon jATze- 
conlcniu swydi sił i wpłjwvów. |Mai«fe«t saś ga  ̂
tóaetu Swieżyńokicgo, godzący w* Iłodę Rcgcn^ 
cyjną i zapowiadający także utworzenio samo- 
ziwauczego rządu, był bardzo blifiddm wzorem 
dla dekretrlntów lubelslddi. Wszelka ąrróba 
tworzenia samo/Jwańczego i uznipatoreiktego 
rządu ma to do siebie, ż© antoamtycznie wywo
łać  imisi —  takąsainą kontaąn-óbę. W  i m  wy  ̂
padku i>o nreudelej próbie wlaawzawskiej przy 
sda na szczęście równie mderidatla próba lubeJ- 
S m .

Je ż e l. jed n ak  po obu tydr tak  baruzo niehes 
ijdec.ziiycli in-(>}xich obudziła się  wa t>s2Joi& swiiido. 
mole w spoi eezcńsHiwiei, że  wwjr-óliueam
giłanb potrafim y pokierow ać losami budjuaeego 
się  państw a, że jodynie uprawnionym w obeoncj 
obwili może by u rząd iim aioyjny, a  nie p arty jn y , 
czy to  wyłącznie endecki, czy wwŁącznio sotyiatl;- 
styczny, to ta, kiótboitirwala —  na szczęścre - -  
W jp ieto k a  w dziedzinę nieciblicżalnej w akii 
tkacki anarchii, musi nam przynieść w rezulta- 
oic u m szybszą korisolidacyę i parozurnieauc 

' wszystkich ftirciaiictw, opar'te na bampramisio
Punktem  zaś stałym , koło którego mogą w re

szcie skonsolidow ać się lotne elem enty p arty j
ne, je s t  i może być ty lk o  Itad a R eg. J a k  sły  
eliać, ona siamia w uaW niu iiied^?sitateczino9ci 
swoich letgitj roa/cyj, piyurąeycili z fi-ktn miuunwwa 

* Ilia je j  priztez n iek tn ie jący ałi joiż dzisiaj iwmar- 
cliów, j e s t  g o t o w a  j a k  n a j r y c h l e j  
z ł o ż y ć  s  w ó j  u r  z  ą«l, aJe z  drugiej shtPny 
pa toyot j  zin i rozum obok 'Ceiobiistegot lionoinu re- 
gcntów' F<7iwah.!ją je j  uozymlć to  wówczas, ty l
ko, jeżeli utiworzy gjg rząd, d u jący  rękojm ie, 
że reprezentu jąc wękst/jość ąpołm zcństw a, jxs. 
trafi u iiiz jm ać się przy w Rdzy n a  tok  długo, 
zanim Sejm  keaiąbytmijąoy n ic  wyda ostate
cznych rozstrzygnięć.

Brygadyer Piłsudski, stanąwszy na gruncie 
warszawskim, ot^da z pewnością swój wielki au- 
tor\ tot moralny sprawie zjednoczenia i porozu
mienia większości, a  nie próbom wywierania te- 
roru drobnej mniejszości nad ogroroną większo
ścią. Konsoiidacya bowiem jest dzisiaj wskaza
niom tak! kategorycznem, że ive może mu się 
oprzeć nikt, kto wogóle stoi na stanowisku na- 
rodowem i państ.wowmm. Mimo wszystko /.as 
niema jeszcze powmdu sądzie, że autorowie de- 
la-ciów lubelskich nie zechcą zawrócić z drogi 
i uznae swoj -j riebozpioezne,] omyłki. Są to ho- 
iwiem przecież Polacy... Pr/yfiuszczajmy tedy 
raczej, żc poniosło ich zacietrzewienie partyjne, 
z którego otrząsnęli się już, sami swoje dekrety 
ik ła ląj..c do lamusa pomysłów niedojrzałych,
■ Pokką socyaliAci rządzie nie rnogą. Mogliby tyl
ko nr momencie jakiejś straszliwej prostracyi 
olbrzymiej większości społeczeństwa steroryzo- 
wać je i rozpętać zamęt bolszewicki. Ale wtedy 
byłoby tylko miejsce na Polskę'. Jej samej nie
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C/jite terorystyioznego rządni jw lsk iego  .w 
blinie gro&ihaby ik&zjuilcąnej się  do s<i.Ti,oiłzicl- 
nego by,Lu P olsce . W iducanaiu b y łe , że nie ty lico 
przodbUwic dIo K oła ilięd syp arty jn ega, lu,daw
ców i deanokratoiW, ale r.awiet tpowsuani praodsta- 
w ieiele P . P. -S. aaskoeteeni by li tprokJamaeyą 
luiljblską. OsiŁowa.nia ipracdSiUiWickii strciimiiców 
zdążały, w mjnśł mstrufce-yj nadeszły cli 7. W ar- 
.-jza:wyr, d e  idjwioirzearia gabinetu k o a l i  c y  j-  
m e g  a, zceżenego z  (przedstawicieli' .wszystkich 
wwbitmicjszych .stoontninfw' oolskkśli, i.ie  wyłą
cza jąc  socyalistów , nadto z reprelzentaKŁóiw Ga- 
1-itcyi i zaboru pruskiego. W  razie utworzenia 
tak iego  rządu, llad a  R egaucyjna o ś w  i a. 0- 
c z y ł a  g o t o w o ś ć  z ł o ż e n i a  r r w e j
' w ł a d z y  w j e g o  r  ę  e  e.

Usiłowania, zdążające do uttoworzenia tak ie
go gabinetu 'koahicyjriOgo, tein intanizyiwniej 
'Podjęfflo, gdy w  sobotę u kam la s ię  octezwa rzą
du łi;.1bclskiego z jeg o  skrajnym  pwgjaKMim. Z 
niecierpliw ością oćzekiwaiuo przybycia (Któła 
Wd.osa z Lublina. Oiirzyimaho od niego- oświad- 
eżetoia. że podipLsu sw ojego pod odeawę rządu 
lubi k k ieg o  a ie  położył, nadało 'zwrot ataiiąw- 
ozy cak| pratwitf i d la kompromisu stronnictw  
w ytw orzyło nowe, iłetorzystniejsze znacznie wa
runki. O k ala ło  się, że przez ueliylenie się Peł- 
sk ;cgo Stromiiritiwa Lukiowegio od1 uóziału w ro
bocie lubelskiej upada jeden z bardzo ważnych 
tytułów rząldu Łtibekkiegó do wydania wbauej 
go odezwy. —  Szanso utworzenia, gabinetu 
koalicyjnego p o l e p s z y ł y  s i ę  z a t e m  
b a r d z o  z n a c  -z n  i e, a  punkt e ięż k o M  za- 
łatw.eańa groźnego przet-iłonia w oprawie pol
sk ie j przeniósł s ię  d e  sal konferencyjnych, sku
p ia jący ch  obradujące s<tr«MmLclivva-

W czoraj o godzmi3 5 VL- po południu zeszli się 
przedstawiciele w szystkich sto-onnictw dla pod
jęcia ostatecznych decyzyj, W  chwiii, *d y  oiua- 
dy się kończyły, nadoszly telefoniczne wiado
m ości z W arszaw y, które poniżej zamieszcza
my, Przez (powołanie przedstaw icieli stronnictw  
polski ;h do W arszawy, ceicm  utworzenia R zą
du Narodowego, dalsza ak cy a polityczna z tere
nu krakow skiego przenosi się do W arszaw y. —  
Rów nocześnie bezprzedmiotową sta ła  się cała 
^robota* lubelska.

W  ten sposób zażegnano zostało niebezpie
czeństwo, w ynikające z proklam acyi rządu le 
wicowego w Lublinie, a sprawa konsolidacyi 
stronnictw  i utworzenia Rządu Narodowego wr 
W arszaw ie zyskuje bardzo korzystno sz'inse. 
O becność w- W arszaw ie brygadyera P iku  Ja k ie 
go i gorące przyjęcie, jak iego  dozm-1 -e  strony 
wrszystkicl\ tam tejszych czynniknw iX/htycz
nych. w skasują, że na tok wypadków bieżących 
oddziała 011 w sposób bardzo wybitny.

W e z w a n i e  R e i e n s y j n s j  

0 ł łz a c J  M t r » d « w y .
Warszawa, 11 lis, opada (P. B. K.j tUWS Re

gencyjna w yatoe&w da do Krakowa i do Pozna
nia następujące depesze:

Prezyd.yuitn Komisy. Likwjsdacyjiruoj, Kraków. 
Gktrpacya niemiecKa przestaje istiueć K o

mendant Piłsudski przybył do Wkstszawy. Wzy 
w-airy wstzyslkłcth cetwaiłych przaaca ta wicie!! 
stroił uictw do Warci/a wy, dla utworzenia Rzą
du Narodowego. .

Rówinobtaiiiiaicy telegra,m wysyloiiiiy do P o 
znania, do Koba pclskiego- 

Podipbano R ada Regencyjna.

K oło  Polskie, Bazar, Poznań.
Olcupacya niem iecka przestaje istnieć. Ko- 

nienaant PUcudski pr zynył do W amzacr, y . W z y 
wamy w szystkich ze orany e s  przetSstawicieli d<J 
Warazawry dla u t1 "orzenia rządu narodowego,

Rówuobrzmlący telegilem wypytamy do K ra
kowa do k ól poselskich pofekiołi.

P o d p k a u o  R a d a  R e g e n c y jn a

P l i s o m  &ia r s i r j l s .
Warszawa, 11 Rstop ida. (P,\T) Wczoraj o 

go ii 7, 7 m. 30 PA140 przybył tu Józef Piłsudski 
w towarzystwie padputicov.mka SoteitKOwskie- 
go. Na dworcu oczekiwał pray bycia Pis taski i 
go członek Kaily Regencyjnej L ubonurski 
oraz dowódca P. O. W„ który złożył krótki ra
port. N astępnie ks. Luboarirski odbyt kotrderen 
cyq z  Piłsudakiiu.

POWITANIE NA DWORCU. 
War-zawa, 11  listopada. (PAT), Wcteoraj o 

godz. 7< 2 rano (rtoistaigiema borłifeikHn nr -rhcl

byłoby, Uik, ja k  dzisiaj niema właściw ie Itosyi.
Socyali"tom  polskim, ta k , ja k  nie możemy 

odm&uiać poświęceni.- dla sprawy narodowej, 
którego /.łożyli dowody w bojach tagionowych, 
ta k  nie możemy ich ta k ż e . posądzić o niezdol
ność zrozumienia tego prostego faktu , że form uł
ki soryalis! yczue m ogłyby być narzucone sjtołe- 
czcńst \vtt naszemu tyiko za cenę jcęgo -'•ałkowi- 
tego zamtrciuzowania. Ufamy zatem, że po nie-
uctarej próbie zamacl iu stanu ze swej  strony tern < a ramo ipueiągiem borłrttaikwn przebył
chęttdej i skwapliwiej wejdą na drogę ied.> nie tlo \\ arszaw y kom wda nt Jó z e f  P i ł s u d s k i  
real ią i możliwą —  na drogę kompromisu i lo - 1 1*  tow araystB ie wego s-^efa sattah*u gentrradate- 
ja ln cgo  poiozumienim pD-juO-wHŁa S  ) e o k o w s k i e g o .  Na

T ak , ja k  nie udał się zam ich narodowe-deuao- dworcu kom joy ~ uirz “<tirw Ra. ich  gm.i;pa mz1o.ii- 
kratyczuv w celu z-agarnięcia całe j władzy, tak  k-ó*w P   ̂0 .  W . z, (komendantemi, îpora Rość (Ju
tem m niej mógł się udać analogiczny zamach blicSiniaśfci, wtfesrtao -ogen-t L  1 o m i r s k i  z 
Bccyalistyczny Leży w najwyższym interesie adjutanteun po r uicizn »t i etui Rozfti wio rtowijfam. Po 
odradzającej się ojczyzny, aby  skończyło się w yjściu z -.mfgOfM, PjtóuaafciegD powitad koinmn- 
n? tych zam achach na jtraw icy i n a  lew icy i aby d an t P . O. W . i 3 łożył mu -aport &ki®baw*y, po- 
już dzisiaj zaczcla  się ]>o/.y(ywna i realna a  zgc- e<zem powitad ę o  ks. r tg ttt-  LuUmtŁiski^ yyy- 
dn .
gr ____________ ______  _ ______ . _ ........... , _   ^
w ielkiej za-sady —  ludowładztwa. k am i: »Ni.e>cdi ż-yjo Pifaudski i /sg* eoei srta-bu

------------------  generalnego-« Obu ebhzireciTio kwiatam i. K o-
Pod wrażeniem ogloszciiria x !'ządn ' ic W L i.io - ' meiniaiat P iłsudski w siadł d a ocaeku jącego go

in te irn
po _ I .  , H H   | ■  _  _ _____
le ir u ebyloiia  'niciłi-riz-pierzeńsi.wa, iakie z  pewo- nrkarzom k itk a  uaatepując-JKk i«fcnaa«.tij 
fiu .ptrokla-rrioiwania m nkęo  i partyjne,go,, wido- Obaj, Piłsudski i  Scsjłrstw słd, aOBtaS UWoł

nienl z niewoli w ftlagdehnrgii dopięto enegila j, 
Uj je s t  w .sobot-ę przed południem. Tegoż anta 
praed południem przybył dc nich w ysłannik mi- 
nislerstwia -tpura.w zagranicznych hr. K e s s e ł ,  
w którego tow arzystw ie więźniowie wyjec-nuk 
jiiezwkidznie ajitomobii-em do Rcrlina. S ta te  się 
to na tikwRę pnzod akcyą ludu praciijącęgo, 
która uwol.-nda ite^j-jtkR-łi więźniiiw. W obn- 
■■wio przed lu-dem, oficeruw it, Lowa-rzjzszący P ił
sudskiemu i So&nko-wdiiemu. jech a li -po cyw il
nemu. Z Berlina wprost, w yjechali otiaj do W ar
szawy :w t^wa/izystwie ,pcuvnego ej-1 w i tu ago je 
gomościa, który  załatw iał forma In ości. Pułko
wnik Soi-sirkor.Kki dopiero od dwóch miesięcy 
siedział razom 7, Pifeudskim, przedtem rirze- 
ta  i wal przoz 11 m iesięcy w więzieniu eehk-owem 
wyższego sądu w ojennego w Magdeburgu.

W arszawa, 11 listopada (PA T). 0  godzinie 
13 i pół w pCłliudirii 3 przeć domem Nr. 2 |>rzv 
ul, Houi-uszki, gdzie w  ),'cn;ycxnac,e żftóayyinrai 
się 'Piisnidski, zebrał , ię olbrzymi tłum. Potem 
przybyła ipoć-lrodaie organtzacya P. P . SJ  
niosąc napisy: Niech żvje socy-alizm! N-iócii ży
je  P ok k a! ^itp. Ofurzyfc; Niech żyje Pitsiidćktl 
rozlegały d ę  beznistaninie. Na balkon, yu-zybra-ny 
uwia-tami i ba-m am i m iodew em i, w-yszedł Pil- 
sudbki i oddając wę;j&kowy ukłon, podzięko 
wał -za ow acye i w  kiliku prostych słowocli za
znaczył między nnerni, że gotów  je s t  -oddać 
esoafnią 'kiioplę krw i za nienodłcgią lutrową
Polskę. Reia, K 0 Kopni

ill-ini Jł
lok ici i »Or.crwionv sztau

■dar< były odipow'ciiąią .na słow a kom endanta

P i l € u d ś k i  d z i a ł a ,
W arszawa, 11 listopada. (P . P*. K .) -K ery e r 

fkiro.nny« donosi: O godzinie 3 rano komendant 
p Rud,-ki -/n.kończył konferencyę z przedstawi- 
, iib uni lew icy. Na 'zasadzie te j konferencyi. 
oraz konferencyi 7, wszy tokiem i innemi s ‘ n-u- 
nictwami i gTujyami, ktfrre się do kom cm huda 
zgłoszą, koniondauj poweźmie dziś ważną uecy- 
zyę. dtanow isko lew icy  m i dla te j dec-rzyi p ia - 
c ze nie rozstrzygające, .

aa praca nad budową państwa polskiego na icliiodiząaych z dwe-wa 'kojejow eęo Pifenrtlskięgo 
snucie l.onsckw entnie i rozumnie rozw iniętej i S<*nfeo*yskie@& zgromadzeni • powitali ok-.zy-

bedzie wydawane, jak o  organ prasowy te j rady. 
K ierow nik działu służbowego m ilic ji, p. Paw ło
wicz, wraz 7, rozerwą rozoroił w czoraj polieyą 
krym inalną.

,fłS t e a t ł i K S  r o b i t . - 2 d n i t r s K i  

m  W s r n a ^ Ł
W arszaw a, 11 listopada (P, B . R .)  W czoraj 

późnym wieczorem odbyło się w gm achu byłego 
urzędu gubernatorstw a w pałacu itam iestaikow - 
skira pierwsze zebranie rady zołiiferakiei, złożo
nej 7. mężów zaufania w szystkich pułków me- 
m ietkich  z  W arszawy i okolicy. Obecnych było 
przeszło 100 w ojskow ych. Zebrani rmstnnowili 
traktow ać z kom endantem  Piłsudskim i w tym 
i.olu w ybrać dclegacyę z czterech mężów za uf ar 
nia ze swego grona. Kom endant PUsudeid przy 
był na zebrania i ośw iadczył, że zamiarem jego 
je s t wziąć w opiekę żołnierzy niem ieckich.

m b  i  P m - W i W i l i t S I ]Łi44#i^i,tu tj jih  gUwClaiTłSil«l?! i  a  iLu u JilR  j-J , 

W arszaw ą, 11 listiopada. 
»L>eutsc-!)e W:miC'ha,uer Zeitnng* ogłasza: 
Gen, gub. B eseler węcęnrd do R ady R eg en cy j

nej pismo nnjdępuiące-
Kancleiy, Rzeszy zarządził, że Łpząd krąp u na 

tereiiie genm-.-d-guberir.nta.-sLi.a na,łozy r>r/oka
zać jiolcrjćienni rządowi państwowemu pn-zed 
dniom 1 go grudnia 1018 roku. Wrskutek  tego

8) Nieprzyjacielskie wojska okupacyjne bę
dę utrzymywane pi/©z Niem e,.
• ił) Na wschodzie wycofać wstzystłće wojska 

poza gran ice z d ria  1 sierpni., 1914 Term ii. di 
tego -nie podany.

10) Zrzeczenie się tralPatu b‘v©s'vieę-o i bu 
kares_teńskiego ■

11) Bezwarunkowa kepltulacya w^chodme?
Afrj-ki.

13) Zwrot stanu banku helgijekiegc i rosy j
skiego i rum uńskiego złota "

13) Oddanie jeńców „ojennycł ' bez ty1, u hi 
wzajejntłości, " '

14) W ydanie 100 łod-a podw odayek 8 lek 
kich krążowników i 6 ireadnmtgiitów R eszta 
okrętów  zostaje rozbrojona i oadanft pod nad
zór sprzymiciwoiiyth w portach neutralnych 
aibo w portacl, koaHcyŁ

15) Zabeapieczeide w olnego .ptrzejaoau przc-z 
iśatogat, oczyszczeni i 3 -pół minowych a- w szyst
kie forty  i ba4e ry * , k tóreby  mogły •przeseScfatiTuać 
tamiii przoiazdowi, yoetają- za jęte.

1C) Blokada zesta je  utrzym aaa. Niemieckk  
okryty m ają być dalej zajinowane.

17) Wrszyi-fckie og-raui .ozenia w sprawie żeglu
gi 7,asto?ow'.a.ne uracz Niemcy do neiatoainjTh 
zostają zniesiono:

18) ZawieiazoCiię broni trwa. 30 dni.

f f 8 W 8 f y « £ 3  W ^ !5 r t U Z t ;C h ,
Berlin. 11 iisiopad?,. (B . K .) Pw ed ro i udu. ani 

przyszło znów na rozm aitych punktach Berlina
b ę d z i e  g e m e r la, ł - gra b  e r  n a  t  o r s t  w o  strzelaniny. ( 1 g, idzinie 9 p^zed potndaiem
1 u ż w d n i a c h n a j b l i ż s z y c h  z w i 11 i ę- 
t o. Obwtrdć kouieaziie jeszco© ‘lo  utrzymania 
spokoju i be-zpiicozeibitwa w k ra ju  niem ieckie 
wejsko olcupcicyjne przechodzi pod rozkazy do- 
wódry wojskowego. r>v.ek: minie tio b ie  d o tj :7.y
l-A-rmcłoinza'/-,!! Ti,tarł 'ta1 Nrrł itAn ii >i. rttrtrti?OTzan-wo Tra flCC I i

F 5 ! 8 ł  W
V arscowa, 11 lK iopada. (PA T ) W haoraj ra

no ptiwybył to, Ignacy D aszyński i zam ieszkał w 
hotehi Europejskim

M m $ C i  s i M ć t !  t l i  d a  d s p t y y !  

P M i W S i s a u
V»rarsz3«wa. 11 łistapo ia. (P. R K.) P-ozyowut 

rządu lubelskiego p Ignacy D a s z i  ń s k i, 
przesłał wcznraj b-wgadyerowi P i ł s u d s k i o- 
m u oświadczenie, że oddaje swoje stanowisko 
do iego dyspozycyt >

W czoraj zjaw ił sic u Piłsudskiego generał Ba- 
biański i generał Jocy n a  i oddaj i się do jego 
dyspozyeyi.

Piłsudski pm yjął w czoraj także delegacyę 
P. P. S . i d e le g a c je  młodzieży akadem ickiej, 
z delegacyą zaś Zjednoczenia Ludowego rozma 
wiał pułkownik Sosnkow ski

P o w s t a n i a  s r z o a i w  N i t m c e m ,
Warszawa, 11 listopada. (Biuro W olffa). Kil

ka batałionow pospolitego ruszenia w Warsza
wie przystąpiło do utworzenia rady żołnierskiej. 
Pciacy zajmują wrogie stanowisko wobfct wojsk 
niemieckich, którym zabraniają przemarszu 
przez Polskę. W arszawski dworzec jest obsadzo
ny przez Polaków. Na ulicach Waiszawy mają 
sie już toczyć walki.

O l i w a c h  p * l s k J  w  W a r s z a w i e .
Warszawa, 11- listopada. (P. B. K.) W artę na 

placu Saskim, to iesl na oćwać.m "»ównyn . ob- 
ję« lidś o godz. 2 nad ranem żołnierze polscy.

M M f i a  mulicach
Warszawa, l i  listopada. (PAT). Dziś w !>■> 

ludnie m  ix>g-u ad. Braoka»j i Alcjr Jea-ozoliui- 
kkiej % (piłzejew^żająceś ,■0- hraanwajai padło kilka, 
sfereałów do gra py ouób- Je d ja  7 kr-A "igoozila 
w soryję - ikkiiit-iiś./go /T/mamiia Mujis-ztark?., 
człunk- sswiązfcH zAwediowtego 'praemumików 
fn v y :j.r.>hx;h.' Piaenieakflitt go do Talkładu fry- 
yyerskiego, gd©« 'zmarł w czasie opatnmka 
łókfnilcfego. Śtascła-i oii..-cJi żołn' :rze mendeccy, 
kt¥>ry|d!i iidamo podolmo awibroić. Thun rzu
cił t»ę na strzelijący-h i podobno jedeln oficer 
i jeden żełmerz zostali citó. o ^rmueni

Warszawa, H  listopada- (PAT). WiCtsoi-aj C 
god?.. 10 rag o u abiegu ulie^L/jsr.na i Żelaznej 
zebrał się tłum robotników (fctóray ipocyibjdi na 
w:oc-, zorgaaizo-wany jpewa ied.są robotni- 
cteae. 1’odraas obrad wioca; oo ^cm-ieu ęyas n>z- 
nr?. mi o wały okrzyki rew olucyjne, p 0 -wypowie
dz en b  się ldlku moićców* uszosteney. wdec-u wy- 
szlL n a  u lice, gdzie jpuBeatowiaioi jieisacHe dtwćcb 
mowoów. SikrzyżowaTO© sk) aiĘc iby^o obsta
wione żołnierzami rdenue—kii.ii v  stalow ych 
hełm ach, z bagnetam i nasadzinym l nia k arab i
ny, trzym anych w ręku. IlsismTane ibyjy też  ka ■ 
rabiny maszyno>ve. W arty  wojske-wr rosctzieiiiy 
tłum na trzy  cwęści. Jed n a  ozęść udała s ię  w 
idicę ^eLEiL‘1, d rag a ,w uh Lcserio, trzeci" c&ęść 
w ail. Otdodną W  Lłum: » niesiono sztaardwi czer
wony soe-yalinej demiokraaw1 Rrółegbwa Połtekle
g o  i Lifjwy o raz  lew ijty P  l>• S . W 4ród sataada- 
r-ów KwuaicaL uwagę lS7-tąr dar czerw ony % napi- 
seim lieniiecłanH K erb żyj* rew olucya niemiec
ka!

U m m  a i i i i f  ' M r .
Warszawa, 11 listopada. (P. B. K.) Red akcya 

»Dentscbe Wiwścbatier Zeiłtmgr z o sta ć  opano
waną przez niemiecką radę żoiniarska i pisme

pozostających pod 'Lmnendą w ojskow ą kolei 
Kzorukotraowych, które ląeainie 7, zal>w.pioeze- 
niern kolej0'ueg4> zaooatraeni.i, wpg-icwegfo zotta  
ją -,v -rękach nicottiec-ikSckh.

Również, w yjęin będziie z pod przaluLzania ko- 
a-muifencya t e l  o g  r a  f i  c z 11 a i t - c l o f o n i -  
c z  n a , służ./-a. interesom  wojskowym. Komuni- 
kracya jK<-ztowa, służąca humośc-i pofektaj, bę
dzie oddano, 8zef aidtnaaiisjfraeji otrayunał po
lecanie i pełnomocnictwo, ąby utazwloczrue za- 
uirzeć 7. rządćJU poLkrm umowy, .liozbedno w 
sjorŁiWie ‘oddaj-.lia, zarządu k ra ju . Jcdlnoezcśrńe 
•trzyinał szef atłmmLui-auyi pcłn-fmoicwiotjwo, 
iby miijdzy R-zeażą nkoiuee&ą a  paińsljarom pel- 

rąwr/.ojŁ ita Tsutadae wrajom
itości . C'pa i-ta, u m o w ę g  o  s  j» o d a r  e z  ą na. 
czas do ufitalcuia nomialnjm li stosunków  go- 
apodarczyałi. Od d-ssiś za m e s m  s ię  caynaHt^iż wy. 
iiwia,łii .su.owieów wójonriyoh. Zniosiorrie ilcKpo 
raędeeu. dolye/ąeych .sekweKitort .surowców w -  
iuiiiiiyeli, nuistąiia w poruzumsemiu z rz ą d e ń  
puckim . Ikc&Kę -iao p atoy ć nząd p o M i w po- 
5‘Ycbno pcłnKimociuicfwą, i polecić mu pifcv.ads«> 
nie układów,

W i e B e  w  W a r s z a w i e ,

W arszaw a, l ł  listopada. (P  B. K .) W czoraj 
odbył się tu sz.eieg wio-ców jiom ycznych. Mię
dzy innemi P„ lk  3 . w' F ilham iom i, stronnictw a 
niezaw isłości narodowej u handlowców, kobiet 
w Muzeum przemysłowem, socy alae j demokra- 
cy i K  P . i L . i lew icy przy u licy Żelaznej, oraa 
wiele innych zgromadzeń. Na w szystkich tych 
zgromadzeniach omawiano sytu acyę polityczną. 
W iece zakończyły się iTiarufestacv.au; i p och o  
damr.

P r z s c i w  s p Ł i o n i  p a i t y j n y w .
W arszaw a, 11 listopada. (P. B . K .) W czoraj 

odbył się wiec w Filliannonii, urządzony przez 
Związek pracy, na którym  powzięte rezoluerę, 
w zyw ającą do zaprzestania sporów partyjnych,

P t f ó z e n i !  i i ?  I r r i n M c t w  a a s a g c i i .

W arszaw a, 11 listopada. (P A T ) Na wnze.raj- 
szym ■zjeździć Zjedinwcwmia Ludowego wibram 
zatwicrdiziii połączenie st”Ojcj orgamz-aoyi z  oot- 
sk łra  stror.uetw era ludowem w CałleyL Po-
wz
»I£
czepili Lutdowcgo p. R ulerakiego, re/laklora 
»Gazoty- Gniidiziądzik i j« . ’

rozpc zął się i-Rod Lipami< ogień z karabimiw 
m aszynowych. W arsenale, w bibliotece, w k a 
wiarni Bauera i w kaw iarni »Y icto ;ia«  oszcaicp- 
wali sio oficerow ie, wierni królow i, i strzelali do 
tłumów. Również koło dworca kolejowego na 

chstrasse str7,elano do przechodzących

wzięto d a le j szereg  ucbw ał oraz przy jęta z u- 
zirniuma wiadomość o  przystąpi-duki idio Zjedno-

patroli. Ggień u cichł około godziny 10 praed po 
łudniem. W  południe przyszło do stizetóniny 
koło gmachu parlamentu. Po połudnki otwarł© 
ogień na gmach m inisterstwa spraw zagranicz
nych. Po pomduiu słyszano z różnych stron 
m iasta żywy ogień karabinów  maszynowych 
?Noi'ddeutsclie Aligemeine Zeitungc została ob
ję tą  przez nową redakcyę i nazyw a się obecnie 
»Die In terration alea .

Z licznych intast państw a nadeszły wkuło mo
ści o założeniu rad rrćootniczo-ż/iłmerskich. Na 
ogół przewrót odbył się bez iiaraszenia porząd
ku i bez przelewu krwi.

Perlfn, 11 lisi.oj»ada. P ad a żołnierska, która 
się dziś zebrała, ob jęła wewnętrzne kierow ni* 
two wojskowe.

Po południu skutkiem  nieporozumienia w yni
k ła  strzelanina na placu Zamkowym, k tóra  o go
dzinie 7 wieczorem jeszcze tawała.

W  G d a ń s k  u objęła władze rada robo- 
tniezo-żołnierska. Garnizon oddał się do r.wpo- 
raądzenia ra/izie.

Mannheim, 11 listopada. K om itet w ykonaw 
czy robotników m annheimskich i rada żołnier
ska ogłosiły dziś socyalną republikę.

W  K r ó l e  w c. u przeszła władza w ręce pr.>- 
w izoiycznej rady rotiotmczo-żołn orskiej K o 
m enderujący generał 1 gubernator, jak o  też s ta r
szy burmistrz ustąpili.

Pada robotm ozo-żołnierska w S t r a s s b u r -  
k u  wydała dziś odezwę do obyw ateli.

7 a m a ę h  n a  p a ? s s  c s s s r § H .

Berlin, 11 listopada. (B. K.) W  sobotę o g o  
dsńale fi wiocfzeTem zajechała caitarniobiłowa ka
retka lazaretowa od1 strony ul. Sraorekiej na 
podwórze zamkowe. Gdy automobil zniknął w 
(oodwórcu. padł nagle strzał i zauważono wiel
ki obłok dymu u wejścia- do stajni dwoiskiel;. 
Gdy w thiimie o tam debatowano, ozy stlrz-ił 
pedł zc  7lt-ajni czy i.eż s to e la l który b, żołnie- 
rrv Rady, wedle informacyi Radv padł drugi 
slraad od strony stajni i ten starta! zdaje się. był 
sygnałom do planowanej strz-wlaniiiy. Bceiti y- 
śiredinio ipoteort e  ipiy.tnie, z ipierwszag# i drygi ago 
piętra budynku stajni razoocząf się gwałtowny 
ogień z karabinów mascBynowydi Tybią-rany 
tłum powząl w panice -uciekać na m r  U;1 e 
stroaiy. Między zołnieizami Rady a  wE-inocnio- 
uą'!zalogą stajn i dwonslkich rozr^caęiu ok* wy- 
anrana soraałów.aktóra- trwała kilka, nńoufe. t*A- 
«i«i«9 Rady, którzy zajmowali saanor/isko w 
studnią BegaSa, iwyęwtcpwwmy ajumnieyę, w y
cofali się i pośj/iesizyli po po-iłki. W pół gndip- 
ny roznoczn.1 się a tan  na zabudowania stajen 
dworskich, który w chwiii Wysłania depAizj je 
szcze trwał.

S n S i i  r s t a ć B i t z s - i o ł a s t r s r s  n b r a s a - s .
Berlin, 11 listopada (B. KA D nia 9 bin. o  g. 

wpół do 10 wieoz. roz.poczc4o się w •woirtkiej 
sali parlamentu pierwsze posieuzeme ttady" ro
bo fcniczo-żoln ieraldej.

J M ł H P
Berlin, 11 listopada.

•2lJ|
\m

W a r u n k i  k o a l i c y i .

Aeiiin, 11 listopada. *)ITrzęda:\x») W ynąg z 
warunków zawieszenia brom jest- na; óępiuijący:

1) Wejśri© w żrbro w 6 godzki 5x 1 podtpisa- 
oiu.

2) Naty^łmiśasiowe op różn icie  Beign Frai»- 
cyi, Absacyi i  Lotaryngii w ciągu 14 dni. Co
?j wojsk po tym terminie jdsłz^ze pozosumie na 
czryci' terenach, będzie internowano aibo wrtię- 
te do niewoli,

3) V yvlać 5.000 dziaŁ w pierwsre linii dęż- 
kie, 30.000 kartadntar nmszynowrch, 3.000 mio-
tacay 2.080 apantów  R d W < *  .  I wczoraj w ^ ie/ K i pod

4) Dnróżnieoie Łcweg« brzegu Renu- Mogun  ̂ flł1aar<r ' 
cya, Kobhracya i KolołiSa zrstają obsadzeń* 
pmes- "SepTzyjbcf^la w prociirTtłu na głębokość 
30 'ałometrów.

5) Na prawym brzegu Renr utworwm pas 
n s tra in y  n .  30 do 40 kBometrów głębokości 
Opróćmicmk be n& nastą^ ć w 11 diiżacl

6) Z Lewego Irrzrarn Rena niczego prze 
wozić, w«i.y8tid* fabryki, koleje  łtd '.xirvl awdć 
.actknięre.

7) Wydać 5.008 lokomotyw 150.000 wugo- 
..ów, 10.0Ć0 easnoehoaów, .

. f K H M T  M i i " .
Uelegc.ci R ady żołniar- 

sko-robotniczej za jęli biura wyuawnicfwa dzie'!- 
nika 'B erlir .er Lpkał-A nzeiger-, którą- od przed-

tztu lcm : >Gzerwnnv

U cjg n zfca  T i r ^ i tz s .
Berlin, 11 listopada Były admirał Tirpitz, 

osławiony wódz aneksyonistów, uciekł z Ber 
lina.

W i f t s m & e r s ie  m m M k ą .
BerIJn, 11 listopada. Wedle wiadomości ze 

, Sztuttgarhi, cbwotaco tam refti:b*ikę.

\
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Ber3Jo, 11 liftopjuiŁ »Yorwiirto< <101*031: 
W Barfcaiund otreymano z Eiel następującą wia- 
Somcść, podpisaną przez Ladę żołnierską w 
S e t :

»Naszc ł* dzie p ihroŁo we pt-bczyły się *  ©krę
tami a s d d s ir a a i ,  ua których  panu ją  takBs eame 
stosunki, ja k  na naszych, Podobne położenie 
fcśfc we flocie EsancuiJdej-t.

Brema, l l  fistogado. -Lak donosi 
b®3ś'« Kota .deaueoka aa* 'ązara stostro; i  z flo- 
tą 'łnffichką. Faktem jest, śa .a&rynarse niemiec 
t y  ©d dhsŁaego czasu pon nrpttew ają aję tełe- 
jpwficznie z maryKarzami aogidslPmŁ Podobne 
sgirrb> się spotkania angrałskich i awmietA.. h 
łftr:ttów wuiennyeh, poczem okręty angielskie 
Htywitsiły czerwone flagi

Berfr"., 11 IkMopada. Dzienniki tu te jsze na 
pou-cŁawie urzedowycli wiadeniui&ci za+uzeczają, 
p k » » y  m arynarze tr a ic a s c y  1 a c r łe k c y  aawia- 
fom tfl m r^Tiarzy  nłerałeckicJ*, t e  także odmó
wią dalszej a te ib y  w ojennej.

i r c n a l g  i *  n a  f r e s t i ?  z K S t i W m

N i O W A  R E F O h H f

kyVgo c^ćaaanum ieUkiego i uyłcglo D.óla buł- 
£~-.*ii8go. ™

W« wtoreK przyjeżdża ta* a  iŁ-aLkowa ropre- 
semfeswrt w yższego sądu w K rukoTró celon. ob
ja d a  i  Eaęnzyaężemia t^dów.

S > f M * S y 3  y i  ś i F i e y i  ś ^ o s l k e w e j ,

BerLu, 11 IhJtoptoda.. NadecŁty tu rweakjac 
©u, w a i e  których Ga tu c c i. <>Ł_cho kbm  żoł- 
kieiar nlca lioccy e»cayBa<ją hraŁoć się. Pod 
óiSrfdi u .podobno zckńerze nie nic 3 i f i u -  
«E&cy maicd tfSworoyć l.rpóiną, radę tofcmur-

i m  e i i t p

BeriM, 11 ostoiwma. (li. K .) Rokowana? mie
dzy jtnranicŁwem ściery;Jno-demc>Lrsu,yeonem a 
afeŁuwis^mi socyaiistami w 3pruv.i6 utwoizA- 
nił wspólnego rządu zostały zakończ me. Grupa 
jueyalno-daraakraiycnia Przyjęła warunki nie 
zawisłych, pod jakiau zdecydowali się wsttynć 
do gabinetu. W śrcd tych rarunkow enaiduje 
erę, l*so pierwszy, że gabme* ma być złożony 
tylko z docyaJnyth demokratów, co Jednafcże 
tee odnosi się do ministerstw tankowy eh.

Utwv rzyt wę następnie gabinet, złocony z no- 
ttąspująci eh 6 cz i mKów E b e r t ,  L a a d s -  

b e r - g  i S c h e i d s m a a n  BtronnrótwtT 80- 
fc/alno-demohratyczne, B a r t ,  ‘ D i  t t r a a n ,  
B  % a  t e atror nktw o nkzaw isłycn  socy«łistów ,

W odeń, 11 l*»to<pada. W w b o tę  w-iacaorean 
©sB yta. Bi* konTareoc^a y c m i^ s z y  proicfso^en* 
dteai I anrTaa.-schem i byfykn mimisk-^rt wpraw 
weronęf rs iy c k  Gęyerenz r  jcdaie^ e tro *y , a  pre- 
iiyidcai®e^ osąd auS^Mnioail^cScIeiro &.kzom z 
i&Ttgiąj stiO j.y . N a k on fereu cyę jpnzybył y ó i -  
JDEfei ta M e Runner. Ubr^dy te ,  tnKfeież w iad >  
a » ś c .  a e  jfirtjw Z ^ u a u ik  ecóe na-x>dcwe ma n- 
d sw ath  p ołącstiiie  ń ą  N I«sco w  aatstryadtki’ 1 
1 R»saŁ*, A-iy dfowól «ło ^ .g im k i o aMykaieyi 
Mtxu!.“ KmOla,

ja r  =faw, 9 Jistapada (P. B. K .) GoGzrD“i 7 
wieca. Tu i w okołkry polożank- nie amion ione. 
F*aatje sipdfeójj. Poga-&_ib wieśniaka, mkbi.ego w 
Piócaniku przez żyd %, odSbył eię spo(kk,-jinic, W 
każdym jsnimsas: raaie w Drócisnilbu panuje jê  
eacasi wfe.-ód łdak*pów rózgi nytuzesiie i atoże 
pesyj^i do niepokojów* Ze wagif^du na ęrzy- 
pshtejątoy tom juuo j  jmahk, wysiano do Próch
nika pd j crjrwf Łaodwiaeiryę.

W  Żuraw k .v  eyitiuacya) m e snnirsniona, rówoiec 
na Zae^niu l w i  rzeniyśłn. Nu, Zasaniu c ia  ko
m endę majosr S t a e b i e w i c z .  W  ikieirunifau 
Lv&w«. p o c is k  dochodzą, dc. 7 imc j iWodi'.

Krakć z, 11 Bstopafda, (P o ic ie  Biuro Kore 
spoddentyjne). ^ %

ZUpowkiidaLa, ekspedycja u ojsikior®u - na 
w»cMJ p a l  komendą majona S+^cbieiwiaza z?.- 
dsiiiie swe speiniła. Przemyśl zcotal w całości 
przez Folaków ovrfc-dnięry 5-ty pu^k sftir^lctów 
pod rozŁicami K:iasktwacra)-T'T&a-
rŁawśkie^ i wywu^yl edesn nsę*oikayeuria po- 
,wii.dów po o b u . mzcgacn Sano. W ojkjc tego na- 
i t iy  oczekiwać ns dm najbiaroe ^rp^pege 
puzjWTói onia porządku.

prowr ii„i io zjednoczenaa ffindn w wif Îdm mda 
rću Ludowy pau, twa. Frezycyum P K. L.: Dia- 
nyafid, Kęcteior, Kaś, Tertil.

likOCZYSTOSCI S7 KOLN ii W KRAKOWA, Dzi
siaj r.-uii we wwystkich zakładach wychowawczych 
męskich 1 -żeńskien w Krakowie, odbyła się .iroczy- 
steść otwarcia szkoły wdnej Polski. Uroczystość roz- 
p ,częla fię n-ibożcnstwomi, odprawionymi dla poszcze
gólnych szkoi, po których rrf-odziei zebrała sio w rię-' ’   . . - . . K hknie przjEtjojonyoh o-łarci białemi i kwieciem eJmc 
.,.K.c,:nych. Do .tiiodziezy przemawiali kierownicy za
kładów wyjaśniając znaczenie oliwili, szczegół,lie dla 
mkdzieży, która będzie m, gła kształcić się w nero- 
dowyi.. nebu w wolnej, niepodległej Polsce. Następ
nie młodzież wiaz z gronami naoczycielskicmi złożyła 
następujące śliu owanie.

„W c iilfczt! B<gą, wskizes^onej Ojczyzny i wyzwo
lonej szkoły polskiej śiubujeuiy Narodowi Polskiemu, 
io te Ojczyzn*; i wolność, którą Bóg wrócć nam ra 
czył, z całej duszy miłować będziemy i że w imię tej 
miłości ws?;.nkie obowiązki dobrego i godnego wolno
ści Pcłaka karnie, ochotnie i z największą sumienno
ścią wypełniać będziemy bo w ten, widzimy najgłęb-
a T *1 • 11 r -/I f l*łm  1 T lOf . o U', d J  ś via rllłi.Tinli 1 nłn „1, rtiAS7.ą ęauyotyzmu istotę. Tc dziś po długicli iaUwfL me 
weJi i pridKadewąnja wolnej i odrodzającej 6ię Oj. 
czvżnie naszej ślubujemy“.

Po rluzetui śubiwania odśpiewała młodzież wraz z

Póiiicuz Lalek, 11 fetop u d a.’

M R Ó W  I M  A .
. Kraków, 11 lieropada,

O ^ s a r z  K a r y !  a  k o z ! i y y a .
Frrrrki'1 'ł, 11 listopada. Ja k  d; tsosi >Draaih- 

f u r t o  x  B e rn a ,  arotni/inr^i w  Sftnw jea-
•iyi żywą działalność -n̂ iżiocwie "AufaHiia Ka^oła 
f., do* łrt-óiy -di w-krótoo gpuayłąozŷ  się trilrże br. 
Czemśn. Poeeł fraujcuski- w Bę-niia, Dacepr-^ 
przyjął ks. W indł;vcLgo«izŁ&, tP-obiAP-go pttvy- 
jkóiela OBsaasa, Karola. IS&woiaoyie i s .  W ia- 
dfechgrat-jza -wyfwołwly żywe lOuru-couiie w  k o 
lach koatósyi.

Czy książę —  -powiada wyiazk«ikzis> d-zien- 
*ui —  prizeCita.-wił hyil-io iż,yaz.e4ua moiicwoln.- 
syeh do te^o kół aiyBiokTa^czinj A , czy też 
Aeiara, od-dajwaia mm-jący stych dontdoów, upo- 
Wsżrii "o  do tego. desy-ć, ao -poproscr^nio kosli- 
ey-ę o okifpowanio Y/iedztia i cie^rocłkiej Au- 
s. y i, celem Oobrany diwMru i przw^dkioiifceam 
połącwaiu się n.i«m»ectkioj Auatryi % d®ttsza. —  
PzeoŁa memiedka i  paiilsćzso a^^o-uieroieckie 
pamnny na tę agiitaeyę łw tó u ć eacaegól-uą u-
wagrę

i3 '5 S ': f t  i r s i i  K a r z i s s  e  m * t &
\^'an«zawa, 11 Hstopada. ( IA T )  Do miiris-ter- 

Biiwa spraw zagTanicrjuycb nrd-jzedł te ł eg  ram 
od zarządu m jr s ta  W iednia i od r-ustiryatcikiei 
Bad'y Stornu z gwałtowna pręihą o midesłanie 
środków ż/w ności w zamian %a inne produkty, 
k tó ry ch  A itstrya inoże d<xstaTC^yA sytnacya bó. 
wiem aprew izacyjna w W iedniu je s t  rozygłesJ- 
wa.

P s c h ^  O z ^ c H o w  m  P  e s z S K r c ? .
Preszburg, ł ł  listopada. W ojsk a czesko-sło

w ackie są zaledwie o 30 kilometrów oddalone 
od PreszLuifga. Dnia 8 L. m. zajęli Czesi Napy 
Szom bat bez przeszkody ze strony  władz wę- 
gńtfykidi. Nowo zamianewutny wygi orski kom i 
sarz rządowy, Ja n k o , otrzm nał z Bula,pesztu 
polecenie, ażeby nie protestowa! przeciwko zaj
mowaniu iniejsco wości przez Czechów. W ęgier
ska R ada narodowa w porozumieniu z komendą 
czedcą w yznaczyła linię graniczną, idącą przez 
Stemfa.

£ s m l a r y  F r a s r u z ^ w .

Budapeszt, 11 listopada. Otrzym aliśm y tu ta j 
następu jące wiadomości o rokow aniach, k tóre 
prowadzi hr. K aro ly j z generałom  Fran ci,e t 
dT-łperay.

i>ventim hie obsadzenie W ęgier prze: w ojska 
fraacuakie nic bodzie wyprawą k arną, tylko wy
prawą karną przeciwko w ojskom  niem ieckim . 
D alej eświadczYł generał d Esporoy. że k oalicya  
ma zam iar w kroczyć także do Ro-syi, ażeby oo- 
k iiy ć  kres bolszowizmowi. Rów nie będą stanow 
cza tępione wszelkie ruchy anarchistyczne na
W ęgrzech. UezesL.łcy takich ruchów będą wic
szani

O. k i di ..il iid  l l i i i  iiw Lk h

m  t m \ « m  m u  h m m t
Cu zy , 11 1 Lat opad a. CP. B. K .) R ada nafO- 

dciwa Ksń-ękdjwą Ciewzyńakitjgo prz«oc d s ię  <łriś 
(w i  oni ‘d ah lek) do zam ka arcyksięcsa Frytle- 
r '-CU. mieiSEicząfCJgo się t- tż koło wieży PiaDtiOw-

0  POMOC DLA LW OW A W cw raj po poładiJu 
tuby h  się w ,^ekole“ krakov kim p^błicaam ze
branie w sprawie otnowriuma pomocy czynnej dla 
L k o t ł  Przewodniczyli pp. ptvf. Godlewski, prof. 
Kostańecki i prof. SurzyckL Zebramc nagrul prof. 
GraU'weki, poczem puof. ar S t i o ń 6 k i ,  który 
pneuwcuoT-jj v>iecjorcm j owróc3 ze Lwowa, ikre 
iM  oLc&z Bocpa»t^h ej tbiony tegc miasta przed 
inwazyą i gw^efum. Ruskiów. W śiód ogólnego po- 
r«S5i«iia przetoczył * n w a  jzertg  faktów na ao- 
wod Klzieizcnto .rezewników o  as opowiedział lii- 
steryę oł rony ticlicy  n u ,u  Pomoc ozjim a ula 
Lwuwa joet mozbęóiią, bez tej pomocy miasto bę
dzie gtracoiib. brzczynnie nie wioino się przypatry
wać te4 łunatcTŁŁiej waloe.

Prot. K o s i s n e  c k i  zamiadunil łe  utworzy
ła  eię w Krakowi a specyainsi komisya nie venU 
azyauej ptnnocy oia nwowa. Km n«y» będzis urzę- 
dewać cd dnia daiuiejszego w uniwas^ locie kra
kowskim obok wydziału lekarskiego, fam  mają 
się zgłaszać w szyscy ocho tnicy. Na c « łe  komisy i 
sunęli prof. Godłewti i, prof. Kuiupozjoiski i pre-f 
Stroński.

P. C z e r n i o w g k i  z W arszany ostrzegał 
przed niebezpieczeństw om szeraąooj się anarchii w 
GaEcyi i  KióL Polsfeiem.

Ks. a rtju a su p  T e o d o r o w i e  z omówił dzi- 
ś c jszą c-ęzką sytuacyę polity-uŁną, rozbicie siron- 
uictw, działanie zu. wka-uną rękę oraz wezwał dc 
wspólnej zer^^TŚzowancj pnu*:y, Ly mężnie stawić 
czoło nadciągającej burzy. fć s .  arcyLiskap wezwał 
też wszyctoidi do nictienoa, czysmoj pcn.oi-y dia 
Lwowa.

Frzem iArLałc nadxjpnde niru regroeentasitów uło- 
dzb żj lakadomickiej, i ełniąeej służbę w armii p ni
skiej, perzem .zabiał głos p. K ożlk  i przeJsławi? 
grozę p.łużeaia w po-wiccie chrzadicwskiin, gdzie 
•rządzy bandyci z Kióltstw ii Pokkicgo, w yj!m l 
pricz bolszewików.

Proi. K o s t a n e c k i  poaal do wiadonoścl *c- 
kremych, że rekto* uniwersytetu krakowski ge wy
dał gorącą odezwę, aby uiodzieś wstępowała jak  
n.ijii. zniej do wojaka oraz sp,eez.yła na pom ic  dla 
Lwowa-

tV rezultacie uciiwaloao rozwinąć najżywszą 
ag itac ję , by p-omoc czynna dia Lwowa byh jak  
największą oraz aby jak  najliozmejsi ocUnuiiey 
zgłaszali się do wymienionej komiByi.

ODSIL CZ DLa  LWOWA, omzymc jemy nastę
pującą odezwę: Ih o n ący  się nadludzkim bohater
stwem nietylko doroełych ale (Bsieoi cucmiad Lwow., 
z mm -ziemie wschodnie, mogą być i będą ocuóobł- 
przed gwałtem nuudm, jeżeli na-dejdą coeilki.

Kassdcgjo, kto iść może. i«pytrxją w prz^aztości 
irnii, zap jta  właune sumienie; co zaobiłeś wówezaa 
dla obecny Lwowa i eto -wsparci i aaui-^ne-j garści 
obrońców? Niechaj crganżzaey? narodowa w po- 

' wiatach zachodnich pnzysyło, ochottoków. Zgło- 
sienui w Krakowie, Uniwersytet, godz. 10— 1 i od 
4— 7. Zgłaszający ś ę  wstąpią do pufkow wojska 
P' łskiego w Krakow-ie, z Których odchoojzą odd»'ia 
ly na oosnyz. — Kjnl:ów, 11 lrl<opada 1918.

Euik  odsieczy cna Lwowa: B. Godleweki, W. 
Konn-pca.yóńki, K. Ktosuinecfci, M. Siediedd, W. 
Sikora, St. tśłiruńsiń. .

W YJA ZD  POSŁÓW DO WARSZAWY. Dziś po 
południu i włóczorem w yjaM toją do War.z.owy 
pr«Astawiciele wszystkich stronnictw galicyjskich.

Imieniem Polski3go Stronnictwa Demokratyczne
go wyjeżdża do Warszawy p. T e r t i l ,  z polecenia 
stronnictwa.

POWITANIE „KRAKOWSKICH DZIECI". —
W czoraj ruw  przybył do S rakowa piary.sŁy bata 
lion 13 op. z Ołomuńca, **a*«  ,Jrrakowrfd» dzie
ci'4. > a dworcu oozukrwal: przybywających aotoii*- 
rzy z ramieniia. P. K L. pp. Wł. Tetmajer i Tał-s 
czjuiski,. z ipLiienia m ś  wojskowości gen Madzia
ra. Również przybył korm^arz po w. łarak, p Biesia- 
decki. Lo żołnierzy przemowŁ p. Tetmajer i gen, 
Ma dziwa, witając -kraio  wskie iM eci" w woatej 
Polsce serdecrzTieiw słowy. PubŁczność liaznir- zgro- 
madzdna wydrwasa na cześć .wjsłoa enrtuzyastycz- 
tu- okrzyki. Następnie w aeystaiioyi tłmuow pubU- 
czności przymaszerował natalisai na Rynek głów
ny i u£ta\ i  się wzdłuż linz A -B. i  po róodlitwie u- 
scawił e ę na lrtaM>ość. Imieniem miasta przemówi? 
do . jkiakowskich dzieci11 wicepr. R-dle. Przemowie 
r.ie zakończył serdecznym oderzykiam na czcić 
dzitlnycli sjmów Krakowe, powracających do wol
nej Ojozj’znj Po powitaniu batalion defdewa] 
przed gen. M&dziają i dolegttcya, poeztm odmrsze- 
r-jwal do bce^or. t o południu praybyły tło Kraku ,va 
jeszcze dwa bataliony 1.3 pp.

rCZCZEN IE PIŁSUDSKIEGO TRZEZ R  K. L. 
ttó ś  o godri.-iic 11 pr/ea połiłdiśe^, odbyłio t,tę uro
/‘crir&fa ai CW! to Ti 1 P ATlDirtACt T> V T  I ______

ski-aj.
ivr c&a de pobytu eztuhu gurfie—̂ irrEogo armii 

tuitryu-ekk-j w Ciesfjaiie, /w t&ajoiku tjfln- mie- 
łtffc vł inajizedny wódz tnnn-H i jwzyijmiow-ad rdś- 
cy.ui AygmLjR.rzy w orkow ych, inip':toy im-yini

czvstŁ ^siedzenie p ł e » n e  P. K. L. edam uczczo
n a  powrotu Józefa Piłsudskiego do ojazyzoj. Ze- 
bnuic ragadł wictpr. T c ,  t i 1, aac^pczając, że * 
chwilą Ejawiciiia s,ę w-ocza ra«wu, epofeazćńst,w„ 
jrAda się jogo usiłowanHan do stwwtŁauia fagwdy 
w narodzie. Nfa-stępuie ucł>w8ło*ro -wjelac neatępu 
jąey -błogirm. K omeud-ut Je-1'-?* Khsudała, Wjassak- 
wa. P. K. L. v  ita z najjywązą radością p ^ rrót wio- 
dza do ojczyiny i wyraża ^u?-zicję, że pasężny 
wyh w jego adełtytjr w walce o nkpi sdłegłość, do

proesorami „Boże coś ł dskę'
I EOIA. SOKOLA. Zarząd £?koła „żywa człm  

ków Towarzystwa c oezrwLocznc zgłaszanie się io  
Legii sokolej, która jako odrębny uzbrojony od
dział stiaży obywatelskiej pełnić będzie szczególnie 
sc-tie powierzone zadanie.

Ćwiczenia woiskowre odbywają się we wtoi*ki, 
czwartki i soto/ty \»d 8 do 9 godziny wieczór. — 
Członkowie Logii sokolej u„olnieni będą od ob> 
-wiązkćw w Straży obywjntelokiej w poszczególnych 
d7k lnicach.

ODEZWA KOBIiiT POLSKICH. Na morach JfĄa- 
sm rrołepiono następującą odezwę:

My, kobiety Polki, prosimy Was, wszystkich męż
czyzn, na wszystko, 00 święte i polskie, na Wasz 
hc-ncr. Ratu/ie nasz Lwow, który tonie w krwi 
nasz; ch braoi! Jeżeli i ie  będzie mia-ł szybkiej po
mocy, zawładną min nasi wrogowie.

Jeżeli szlis-cie w obronie oocej sprawy, tembar- 
dziej idźde teraz kiedy woła na Was Ojczyzna!

Jeżeli jesteście tchórąuni i bo;eie się, to my, ko
biety, ząaąmy, aby nam wolno Dyło wstąpić jako 
och rtnic-zki, a wszystkie staniemy jak jeden 1* ąż.

P olsk ie  K ob iety .
PRZYJAZD W ARSZA W SKIEJ MŁODZIEŻY 

AKADEM ICKIEJ DO KRAKOWA. W dniu wczo
rajszym przyjechał do Krakowa, piarwszy oddział 
okad,juanów warszawskich. W : rezawiacy zostaną 
ua mieystu umundurowani i uzbrojeni i będą podle
gać krakowskiej Komendzie wojskowej. W  dniu 
dzisiejszym i w 'uaach następnych zapowiedziany 
•jest dalszy przyjazd warszawskiej młodzieży do 
K ijkow a. Jah się djwiadujetny, polskie czynnild 
wojskowe w Y\ arszawie jxtó*aru>wiły skier iwać 
warszawską młodzież do wszystkich ważniejszych 
miast w byłej ok'tpa-eyi ausGyackiej Król. Kongre
sowego, tudzież do Krakowp-ż. MŁc-dzież ta nahżala 
dotąd przeważnie do „Pol. Organi-zacyi wojskowej11.

KATASTROF/ TRAMWAJOWA. Pod gmachem 
głównej poczty zderzyły się przed południem wozy 
tramwajowe. Dwóeh diłopcó^ poN-oeło śmierć.

RANNI LEGIONIŚCI Z POD PRZEMYŚLA. Dzi
siaj przywieairmo do szjdtaK pc-d Baranami ó le- 
gioristów, rannych wczoraj pc południu w walce 
z Rusinami &i mostem kolejowym pod Przemyślem. 
Są t )  pp. podchoraiy NowoeirkJd Wsodaimierz. 
podchorąży Majewslii Ja-n, platanowy W ojciech 
Matem i k afra l Józef Uherek. Wszyscy wyjocłuili 
po iągł«m  pancernym do Przemyśla, który ostrze- 
liwany był wczoraj po południu przez 4 godziny 
przez z-.muę ukraińską, ltamiż logioni»oi staniwili 
patrol, broiCąry odwroty powyż^ego pociąg'-1-

„CriCEKOWTE FRANCUSCY W KRAKOW IE". 
Sunaicyjiia wiadoiność o pobycie oficerów franću- 
sktcli w Krakowie ogranicza się —  jak  *wi;rdzi- 
Iiśmy — do następującego faktu, W  Krak w ie  
pnobywa nłejsaki p. dr Z i r - o n i ,  prawdopodobnie 
jeniec włoski, który pi-zedstawie sie francuslriego 
oficera, ale nie ucóe po fran-cusku, mówi natomiast 
dobrze po niemiecku. Chodzi w mnindiuee 2 p. uła
nów, do którego zgłosił się do służby.

WŁOSI W ARMII PO LSK IEJ. Do annii polskiej 
w Krakowie zgłosiło się kilku oficerów-Włocłi'w, 
wziętych swego etasu do niewoli austryackisj. Ró- 
wuicż zwjrczajni żołnierze włoscy pełnią służbę w 
s. ertgacu te j anroai w Krakowie.

WICEPREZYDENT SARĘ POWRÓCIŁ i objął 
z dniem dzósiejszym Ui-zędowanie.

ZAKUPNO TANIEJ 0DZIE2Y 1 NAPRAWA 
OBUWIA. Szatnia ludów,-1, przy ul. Podwale 6, zo
stała obficie zaopataponą w towary odzieżowe, któ
re można nabywać na podstawie poświadczeń „A11, 
wydawanych prze-z akr. Biura odzieżowe, urzędują
ce w biurach chlebowych po połutuiiu. Dotychcza
sowe ograniczenia przy wydawaniu poświadczeń 
^A" zostały zniesione, tak, że każdy może je  z ła
twością izyskac. Szauna ludowa d ep onu je obecnie 
doborowym towarem, przydatnym także i dla inte- 
Kgencyi. Przypomina się, te okręg. Biura odzi-;ż iwe 
(badania, zapotrzebowania) wydają bez żadnych 
trudności .peświpdtsenia ,A - S. N.11 na naprawę 
obawia po ntekich cenach w warsztatach rsparacyj- 
nvch Zaklwdu.

AKCYA BONOWA MASTA KRAKOWA stała 
się w oetaUMcł czrfiach iliuzoryczną z powodu, że 
ludność, oirzymująca bony, niema mokwości ich zu
żytkować. Obecnie nie przyjmują bonów ani jatki 
miejskie, ani p'okanze, ani jedna z największych 
organizrcyj epożywrzyah, jak  konsum urzędników. 
Jodynie tylko kuchnie obywatelskie i dwie czy 
trzy kuchnie wojenne readzują bony obialowe. 
Wobec tego apelujemy óo mineta, any aloo naka- 
żało przypmw.tnie biuiow żyy.nościowj tb. albo 
znioełc ich wydawanie, gdyż ta  akcya s ta j: się bez
celową zaoawką pań, zatru iniofiych w bit ruch bo
nowych. Bony tąt ziea_aiak.i i opal zostały na rok 
bieżący zniesione ku wielkiemu ubolewaniu rie ia - 
możnej ludności llregu.ow inie zasadnicze tej ?pna
wy powhuenby, ze względu ua szalejącą bez mia^y 
dreżiznę, ująć w swe ręce wydział aprowizacyjsny 
P. Ki L.

PRZECIWKO LICHW IE. Dzisiaj o 4 popołudniu 
odbędzie się w P. K. L  ankieta przy udziale n ieu 
ków wydziału aprowizacyjnego, ro ^ czeg o  i bjtn- 
dłowfgo P. K. L., prrzydyuan mżasta, oraz Izby 
handlów ej i przemysłowej w oprawie akcyi zmie- 
rra jącc j do uregulowania i obniźei <* cen sprzedaży 
BEjniezbędnifcjsizych arlykulOE codfiiouiego użytku.

JEŃCY-BANDYCI. Fołicya krakow&ia areszto
wała 2 jeńców rosyjskii h, przy których znaleziono 
l76.0,)u K Zeznali oni- że pieniądze te zjitb^wali na 
włosk;D\ 'roncie, w miejscowości, której wskaz.vć 
nie umieją, z jakiejś kasy wrojsfeoraej, w  c-iwiłi za- 
nues.ard'1 i ogólnej uoie JZ/ld. -dii rS jd iy  było znacz
nie więcej, ale podzielili się nimi wszyscy uczesto: 
cy rabsrdeu. Pieniądz® "debrami i zatrzymała dy 
r^iocya pc-Utyi i wyptora je  do skarbu pokł is g ł.

ecjTezydest dr F afa ! I «uMlaa ®mnewai!, że gmina 
wyznaidowa otoczyła ofiary serdeconą opieką, po- 
Łtem aawią^sł się Komitot Ratunkowy, roz ła jący  
ocrirom ob;ady i kolącye. W gmaediu Bady wyzna
niowej unsądzjao sehronid^ i umi&szczjno część i 
nietizczęśłirwych uchodźców, resetę przyjęto do do-1 
mów piywatn,, ch. - ,

f  APaD NA C 2 lO « K a  STRAŻY OBYW ATEL- 
&KP7 J .  Onegdaj około godziny 9 wieeaoKŁM przy 
ul. Sławkowskiej napadło na pełniącego służbę 
człon aa straży obyiyeto-skiej dwócn podpitych lu
dzi. a jeden z nich rzucił się na niego z nożem. 
Wobec' przewalającej sity, bezbronny strażnik po
czął wołać o pomoc. Na szczęście zjawił dę poli- 
cyont, któremu bandyci st|fvwjii silny opór s PrzA 
chodzący oficer cięciem szabli u bezwładni’1 oandy- 
tę, którego odwieakmo do szpital? św łatzarza 

I A PaD  NA KOŚCIÓŁ I KLASZTOR SS. F E e I- 
l  i  ANEK. W nocy z so-uote ryt medzielę dokonany 
zestal niebywale zuchwały na^ad na kuściół i kla
sztor ś * .  Fcli.jyanćk na ul. Smoleńsk, napad, u- 
wieńczłny ubrahowpAiem kościoła, co wywołało 
jow izechnt wzburzenie Ludności w całem naościo 
i liczne, s  różnorodne komentarze. Przebieg świę 
tok rad czego napadu przeAstawia się następująco: 

Raibude wl?n^-dL się prawrójpuilobnie około 2-ej 
po południu prze-z główną i jedyną bramę w mu
rze. okalającym od ul. Smoleńsk posiadłość kła -̂z- 
.onią Zualy-i-rzy się l a  diieeTOińcu, doetuli się do 
kcśeioju wejściem e»twp.rlcm od Kaplicy praedpo- 
grze nowej, co, jak  i parę inych okol'czmości, wska- 
zywołeil-y, że pomiędzy opryszkami byli radzie, ob- 
znajomien-’ ze sposownn pojtępowania w kościele. 
Dostawszy się do kościoła, b indysi miełi już pracę 
łatwą. Okradli najp.eiw z kooztowniejszych r*eezy 
■zakiystyę. puczem udali się do głównego ofcuza, 
gdrie rozbili cyboryum i zabrali kielich i puszaeę 
wysypawszy z n.ej bcsminiląuiŁy. Razem zrabowah 
z Kikry1 i.yi i z ołtarzy 4 ■ramizki, 7 KŻeJśc^ów ui*zai 
nych, 2 krzyże i 2 kusćodye.

Ale zribowauiLe spizętów kościelnych, aczkol
wiek kosztownych, nie zadowolnito opryszków. 
Część z nich to  n.jwśacicmo, czy niektóra) nie 
pozostań w kościele na stiaży — udda *>ię przez 
chór do klasztoru, znowu zdradzając znajonuość 
sytu acji lokalnej, widocznie w zamiarze ograbie
nia sras'r z getowfc' W toj eszęści wyprawy brało 
u u ais ł trzech opryszków, dwóch w ubraniach cy
wilnych i jeden w przebraniu kgrónrsty. Trzej Lam- 
dyci najfierw wpadli do jednej z cel "gdzie lezaia 
jedna z ssosti chora, o czem b a jid j^  nie wiedzieli, 
i grożąc »uzcąuucm, kazał1 je j wstawać, ubierać 
się i prowadzić ich do przełożonej. Gdy chora- sio
stra wstać stanów ero nie mogta, bandyci wpadli do 
drugiej ceL z tąoaoią groźbą i temsatneoi tąda- 
nie-m. Cela te j sicotry sgoiaciuju przypadkiem wła
śnie t  celą zastępczyni przełożaiej, obecni' takie 
chorej. Zastępczyni ta więc słyszał? pracz ścianę 
•mą rozmowę oprj&zków z ową sśoetrą i gdy ban

dyci pracz sterrorjraowaną sLctrę prowadseni, sta
nęli praed drzwłam. je j coL i raiąiiaii * otwarcia, 
atonowoLO odmówiła. Bandyci wówerras spróbowali 
podstępu: „Siostro Meichióro (dowiedzieli się je j 
imienD) proszę otworzyć ,^.iiz^nfca przyjechsła". 
Oczywiście i t<ya postęp się im nie uidał, zastęp
czyni przełożonej nie uwderzyła i drzwi nie otwar
ła. Bandyci, mający wrdar g-wałbowną ochotę do
stać się do kasy LLaezwnnoj, ąączęłi się juz nara- 
Izae nad otwarć om drawi r,r*emocą, aie jeden i  
nich, sptJtrzaw szy na zeg-wek, ośwk dozy: ,wuż pół 
Go trzeciej, teraz 7.1 późne, przyjdiiemy tu innym 
ra-zem •. lam  zgodzili się na ten „punkt widzenia* 
i tv.snyc-i spokojme opiióei-' klasztor. Steix>ryzsj->¥ra- 
ne siostry oczywiście nie mogły ffrf żadnego tta  
wic ojioru, baadyci łup swój z kościofo unieśh.

LR.i«idy zg-romadairia byiy Itardzo bunł-śwe, 
pwtsewjaż część sabnankt r io  ^jrebgyzołwa lą , się 
ce '■•łcraj.nymi wywodami mówców socyalkstyćs! 
■tych.

R a z  T IJR Z EC ... a  polem  naw et
po ych łdz octsoto oglądać raa drugi j  trzeci 
„ K ijęż ricz k ę  Beranii”, k tó re j wiDłtrzącajćpoy łosy 
uięto w rauny prae&l.cz-nej wyscaAvy i  niiisttrtziow- 
skiegio wy konam a, oglądać można w Idtn* (teatrze 
„Swtuka1', o irzyinu jąe za to w asum.łsjn pcine ł >  
diowHerde i szereg idccodztóRajroił wradeń, jukLe 
u każdego ay w oiac musi to  a-rcynkao.o RtmD-
we. 12932

R EPEkTC A K  t e a t r u  m i e j s k i e g o
IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO.

”  rioaiehiialek, d.óa i l  bm. „Jeńcv“ L. Ilyala 
c w lorek, unia 12 bm. „Dla , zcnęseia“ - rzyb/szew-

K raków , I I  listopada. 
Sokoła*; odbydo się Wozoraj przed 

południom zgtom adzenio socyaliS'.ycwne w ą>ra-
W  auli

wie o-mowiionia slosirnku do rządu hrodekie^o

P r a t * s t  p r z e s i l  t i y k t a w z s  

r z ą tfś w  p a r t y j n y  e h ,
Warszawa, 9 listoprala. 

Dzie-ihiiiłd warszawskró ogłaszają ndstęipującą 
uchwałę Stronnictw: ■ f

Nśżej (podpieane ûrtetmni-ebwa, agTcmadTsine 
w csotejMi swoich piiżGaBtawiciel. w dniu 8 li- 
Ertwpada Tr w cćh1 naradzenia się nad obs- 
anem i«ki*eiLiriejn poliftyroameti1. zaJkłaanją s ta<  
n ^ w c z y  p r o t e s t  przeć.,/ko próbom riaa7,u- 
cenia narociowd oołskieiaau dyktatur^ rządów 
party jj-ycli .kib Miabiych (naprzykład w Lu bib 
nioy "stwicidaają konierzmość beazwłoceincgo u- 
twoxze<DŚa R z ą d u  n a r o d o w e g o ,  p-esLuIa- 
^ącego pełrńę włruky, złożonego z  leprozGutoii* 
łów wSTysfcch kierunków poiltycwnycib stoją- 
cyoh m gruntiC państ-wwym polskim, z arzo- 
wagą przudbiawiefidi stronnicstw ludowych i 
robaaniezych. W' tym celu zeibranu postanawiają: 

a ) doioscyć wszelkich starań, a b y  R z ą d  
n a r o d o w y  w j a k n a j s z y b s z y m  c z a  
s i e  b y ł  utm o r z o n y;

o) by w ybrać kom isyę, k tóraby  w związku z 
rokow aniam i, prowadź onemi z i n n e m i ć z i e l  
n i c a  m i  P o l s k i ,  ułożyhi li-stę osób, które 
v Jk ład  Fuządu nanodowogo w ejść m ają. W  ręce 
tok Uitmtonsooegó Rządu m roćcfw-egc .ładia iie- 
g en cy jn a  w yraziła gotowość złożenia swei wła 
dzy.

Kioó: m iędzypartyjne, ZwiązcŁ ludow y pujj 
stwta, IS nrodotły- Związek ro b o te rcz ', PtoŁskiu 
Zjednoczenie Ludowe, L ig a  państwowości pol
skiej.

Nie ulega ju ż  obecnie wąfipilwioScfl —  piszą 
dzieeuniłci was^zawskie —  fce kim soSuacya 
w5ę; ónK*ka Stronnictw politycznych je s t  ooocsóe 
tokcem dodtonato m i złe str^noś-euwa u , weszły 
m  drogę, wiodącą do ninrofraenia. Rządu- Noro 
coweigo.

RtJda R eg en cy jn a  w y  r a z i ł a  g o t o w o ś ć  
p r z e l a n i a  s w e j  w ł a d z y  n s  Ifcoki  
R z ą d ,  k t ó r y  b ę d z i e  m o ż l i w i e  p v b  
n y j n  w y r a z e m  w s z y s t k i c h  k i e r u n 
k ó w  p o l i t y c z n y c h .  Riząri t e i i  rous’ by< 
t k k i ż e  j t ^ ó j d a ż e l n i o o w i y .  ^iaimW (ber 
w",TraBiłsi Rad*. Regoner^n? jesecsse f»7»L po- 
WBtemip.n rząau seryaliótycza- -budowngo w La* 
blm ie Wxsaa.aj Rada R eg en cy jn a  wy&hJu w rtf 
są-riuwie specyakie pś&mo.

R z ą d  t e r n * m y  w  L u b h n i e .
W nrszaw a, 9 listopad?- . 

>Ksmyor W aiszaw sk*. docosi:
Sfory rządowe w Warsatuwie ouraymały t  L u  

b łs f -  MSittgau-jące wirdjcwiiriści o potowtwu: 
Itoad soic-ya!ić-tyczn¥>kid<)iwy a iw e k y ł mę w 

Lublinie dnia U-go 0. na. i zaazął b y c czynray w 
noey z 6-g.o na 7-my b. nu Pkw.itazyii ecymofl 
rządiu L jło  & r e s z t o  w  ał es i  a  ł  ł ju S  e c  b <r 
w a a i e  n . f  j W . y ż s z y i O h  ® jtE o d te lf c a w i 
c i e l i  w o j s k o w y c h  i  c y w i ł i  y c h  r&ą 
du polskiego, a  więc kwn.iaairza Z d a a o w ;  
s k  i  o g  o, ptułkoiwiuka. P  a 6 i  to w  e ł .  i  e  g  o, 
łłora^  O iBS&e włpk a o g o ,  ) podętJLrowńiisii 
Z a r z e c k i e g o  i innych. Pc Ulkogocbdimett 
zatJ^ymiajtam rąrwazitciwtijiłyoh wy^iUESCŁói*) c ł  
i |>uik. P-alsłaiw^d przyjocliaf już nawut do W a f  
azałwy.

Rząd su^Ytilisitywn.-o-hHłowy wyda* odezwę dt 
ktdmiośoi, w Ltóroj ozsia/jmił, że R a d a  R e

o  CBC-m 'juag e t u c y j n a  l a b d y k o w a ł a ,  
przrdi^om eęloszono plaikaHlaimii.

W  odezwie z ano wiedziano szerokie reformy 
rolne, wywłaszczenie i upaństwowienie Jasów. 
Zwolniono urzędników z przysięg., złożonej
rządowi polskiemu. Pod odezwą podpisani są:
Thugutt, Poniatowski, Arciszew ski Malinowski 
Dn..rv.n„A«nnn 4 Cł OV»sr\£J n OTtra Ir 1 ktoi‘5Downarowicz i Sieroszew ski, 
niedawno przybył z W arszaw y, złożył rządów 
luboLkiom u przysięgę. Tosam o potiobno u czy 
nil podpułkownik Zarzecki i urzędnicy sadowi. 
Komisara, Zdanowski podał się do dymisyi.

Z Warszawy polecono telegraficznie urzędni
kom, aż jb y  nadal pełnili swoje obowiązki

WarecsRwa, 11 listopada. (RA T) W ozoia j LoN 
g e m .  10 w ioc*. oddział żołnierzy p ot tkich pdę

e £ JLABY BANDYTYZMU. Onegdaj odlyło się w

c, wiadezj
żeń za tym  nzylcm, oiaz jego skrajnym  prug-ra- 
tnern reform politycznych i s jy ;łocznych, w 
ezezfigólnośoi zaś za komunizmem agrarnym 
Z n o m  p. Jflarajo&ewsfciego rząd lubebki oboj. 
mujo najlopszych ludzi w Polsce,

Rolnik N o c z n i c k i  z 1 (fc-wtokaegio w Król. 
PoldKlem róv.aiież poparł program tego rządu 
pocW fząc, że w D<lisce  musi być zajwowadzońy 
nowy rewolucyjny porządek, nowy układ społc- 
■czny.

Red. C z a p i ń s k i  omówił olbrzymie tru
dności, na ja łr e  ten rząd natrafia ze stroi ry »bur- 
ieazyiM pofekiej, k+óra ciice go absbUć!

Dr S k u l s k i  irndoiaioiT, marodowej dcff.E^kra- 
cył oświadczył, należy wywalczyć najpierw 
gta.-nace dla Itoliki. zjednoczyć wpzy.,i;kie zio 
inte polskie, a  'wiazclkto reformy demoikraityozine 
ptraoprowadizi rząd polski wybrany prztz hor 
stytiiaałtę. Dzasaa/ wolno nJdcbanŁ* realizować 
StkKę ‘lycu ywograrnów, kiedy Polska nie je&t je  
azicae yjedi. oesoną i kńedą Sejm się jeszcze nie 
scbrłdj gd jz  prowadzi to  tylko do anarchii. —  
ŁtOwiej zaś anarchię t/j^wiołać, aniżeli 'zaprawa, 
dzić ład i porządek.

Akad. Z e m p 1 i ń s  Ł i |c m (u ^grluiitiiadiieiiiio 
mówić nie zezwoliło. v  

Da’ B o b r o w s i k i  przyniósł wiadomość, żo 
Piłsedteki przyjetchał już do Wanszawy, oraz w y
jaśnił, że fiOeya£óca tytlko z tomi ^roami-clwa**! 
pójdą ręk« w ręka, które bez zastrzeżeń zg-odzą 
się na .oh pirwgnam.

■.Reu-ri R a d l i ń s k a  oświadczyła, że tc iż o  
zgadza sie na rząd lubelski.

P. M & t ł o s z  występował przeciw- 'laksowo- 
śc* rządu łabetelaiego. Rządy kśasuwe są  zaiwsrzc 
egoisfcjTcaiao, jed Ł Jstrm ne, a  do wt^/óliprac} 
ttt-Zcba w-ezwa/ cnh- naaód polski.

Dr P  r a g e r  wyraz;ł praokenanue, ze należj

koBaowdą poi. Przew orskiego za ją ł B ^ w ed er 
odw adi m iejsc cw y. W ojsko  polskie •zcfąłci ró ^  
nimż postenmikL na inoście Kierbedzia' t  m  mc1 
ście •kełejowjnm. Dziś w n o cy  polscy iżołni rz* 
zaieli od ^ śa! a m c ie d ik L  s*BX#cbodów w ojsko
w ych: znajd- dący się  w oddzielę żołnierze 
m ivccy oddali zap ss woru I am unieyi f

g M i a l t s
W arszaw a, 11 IMiopada/. (PAT) T u te js i 

dzienTniid dono zą, że wiszi swy legioniści inWE 
nowami w Werl i w DnmmJnowio, został: uwx? 
ni-eni. Ce się tyczy imtorn-OtwanyKii w Dirz&ścil 
Liiewskirit oficerów z II  polskiego fcorpm^ 
niemiedkie władze okupacyjne wyrczPy żgo# 
na km uwolnienie, wobec Czego nakży Gdzeló 
wiać Sch mrzybycia w najbbtoa.m  czasie.

OńpnwDditolny redantci: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca;
R U D O L F  O S M A N .  ^

w...

(Anyknły w tym dilale ai* pock>c4xą «d

SU B  IEKT CUKIERNICZY, były k ieró w ^  
pierwszorzędnej to n y , uzdolniony we w-sz^j 
kich działach poszukuje posady zaraz lub o® 
grudnia. Zgłoszenia rod „Fachowiec11,
,N. R et.". l^ Ą

tad1'RU TYN O W A N Y KONCv P IE N T  adwołto
z wieloletnią praktyką poszukuje posady. 
szenia: „Koncypicnii11 Post, rest. Ilulda.

d rPO K O JU  U .IEBLO W A N EG O  z opalem . • ~
tłem  i dobrem mrzymacirAm poszukuje K alb  
ska, Związek P racy  F o ls k r h  K obiet,
Bracka 8. ‘ -"ra

gimioks <rmmy wyaiafu®waj zgp 'HadKenie w rpra- 
wi« c jie k j n?d rodzin aroi żydów „klonu, klon ucic- 
kłv j  miejscowości, zagrożonych bandytyzmem Wi-

agitować za armią dia rządu lubelskiego.
Po .p.-zraiłó-wicniBacłi kilku jeszcze mówców u* 

cliw-oiksuo uajiać rząd lubodsk i poddać saę jego 
rwalołiZicnE

a s  >V im ouujs m, U-iM m y i r t  r a i r w n )  -a ia s f e t iu ń s k a  L- 10,”

Sł UCHACZY I INTERESANTÓW pr 
o podanie zmienionych adresów KUK? 
PRAWNTCZYM „IUS“, Kraków, Pynek 
ny 22 1

r .z ą d ca  drukarni Ii. K.  Oórfc^-


